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Nigdy z królami nie będziem w aliansach, 
nigdy przed mocą nie ugniemy uyi, 
bo u Chrystusa my na ordynamach, 
słudzy Maryi. 

Więc choć się spęka świat i zad rży s ońce, 
chociaż się chmury i morza nasroż 
choćby na smokach wojSka latając 
nas nie zatrwożą. 

-i Bóg naszych ojców i dziś jest nad nami, 
[ więc nie dopuści upaść w żadnej klęsce, 

wuak póki On byt z naszymi ojcami, 
byli zwycięHe. 

Więc nie wpadniemy w żadną wilczą jam 
nie ulękniemy przed mocarzy władzą 
wiedząc, że nawet grobowce nas same 
Bogu oddadzą. 



- Praca nad Obl;żeniem nie jest pani pierw
szym potkaniem z Jewgienijem Griszkowcem. 

- Wczes11i<:i zrealizowałam bardzo dobrze przy

jęty monodram „Jednocześnie", a teraz z przyjc.'11mo

ściq sięgnęłam po drugi jego utwó1: Co prawda dosyć 

długo musiałam na niego czekać ale udało się. 

Dla mnie główną zaletą pisarstwa Griszkowca -

nazwanego przez rosyjskich k1ytyków - nowym 

sentymentalistą - jest kreowanie teatru, któ1y umie 

z czułością patrzeć na świat i człowieka. Gnszko

wiec opisuje wielkie dramaty, wiell1..ie samotności 

i ważkie sprawy przez ludzki szczegół. Drobne, 

niby nie ważne zdarzenia determinują bohate

rów Griszkowca i ich dalsze !OJy. W;ego 

twórczości sprawy mikro urastają 

do rangi~ od której może 

zależeć życie. 

Gnszkowiec pięknie 

umie te rzeczy wychwy

cić i subtelnie diagnozować 

rzeczywistość, a jednoczes11ie sza

lenie to dowcipnie opisuje. 

- Oblężenie zapełniają 

różne postaci. A To Bogini 
Wojny, a to może Odyseusz, 

Parys lub Agamemnon, a to 
Weteran licznych wojen 
współczesnych. Słowem -

militarne towarzy two. 

Kamila Klimcz.ak > 



- Ten dramat jest na tyle pojemny, ze wszystko 

jedno jal(ie mitologiczne fi.ou1y podstawimy pod oso

by Wojownil(ÓW ija!(iej k._onlt_retnej wojny wetera

nem jest Weteran. „ Oblężenie" nie mówi do.downie 

o żadnej wojnie i w zwiqzl1u z tym mówi o wszyst

l(ich wojnach świata. O męzczyznach, którzy takjak 

mali chłopcy cały czas bawią się w wojnę w tejjed

nej pias!(Orunicy, w !(tÓrej siedzą wymys1ają sobie 

wrogów i przyjaciół. Zawiązują koalicje i alianse i 11 ie 

z tego nie wynil(a. I te ich wojny tal\ t1wa1q i trwają, 

a oni i tal( nie potrafią ich sk01iczyć. I me potrafią tak 

ja/\, Wt'teran wrócić do nonnalnego życia. On opowia

daniem mitycznych histOJii stara się zaleczyć wojenną 

traumę i wyczyścić pa mięć ze stokroć gorszych wyda rzelz. 

- Wa z pektakl je t taki bardziej o Polsce ... 

- Bo nie robimy spel1taklu o wojnie tylko o mę

sl(ich wojenkach, a to bardzo polsl(i temat. 

To jest sztul(a o naszych polskich przywarach i przy

zwyczajeniach. O naszej idiotycznej uh11isl1ie1fanta

zji i bohaterszczyźnie, f(tÓre nie pozwalają porząd

nie pracować, ani się zabrać do czegoś lt.onkretnego 

z czego byłby wymierny efelct. To jest rzecz o bezsen

sownych l(łótniach i szukaniu wrogów, bo .z kimś za

wsze trzeba walczyć albo go zwalczać. To także hi

storia o obwarowywaniu się symbolami i 1zucaniu 

udręczonej Matl(i Bosl\iej na sztandmy. O tym ile praw

dy jest w naszej wierze, ile pustych gestów, ile sensów 

w hz~·te1yczn(:jpróbie wzniesienia historii na ołtarze. 

< /v!arck Kalużyński 









O początkach kariery artystycznej 
w Kemerowie 

Zanim trafiłem do prawdziwego teatru zajmo

wałem się pantomimą. Robiłem to długo, całe pic;:ć 

lat. Jednak później poczułem, że zna jduje;: się w ja

kimś dziwnym v.1 ięzieniu. Chce mi sic;: mówić - a nic 

mogę. Dosyć długo nie byłem w stanie rozwi<izać 

tego problemu, ale później zacząłem mówić. W tym 

właśnie okresie mieszkałem w Kemerowie na Sy

berii, gdz ie nie ma żadnego teatru . Jest to bardzo, 

bardzo daleko. Różnica czasu między Kemerowem 

a \Va rszawą wynosi sześć godzin . Nie miałem Ż;id

nego wykształcenia teatralnego i nie wiedziałem, 

jak się robi teatr. Nawet spróbowałem napisać dra

mat i zrozumiałem, że trz,eba to zrobić zgodnie z za

sadami sztuki pisanej. ie ma różnicy czyj to tekst: 

C zechowa, Gogola czy mój własny. Kiedy zostanie 

napisany należy go poddać dokładnej analizie. I wte

dy zn iszczy łem ten tekst. Po prostu go \.vy rzuciłcm . 

Zaczą łem wystawiać sztuki, które nie zostały na

pisane. Teraz w taki właśnie sposób wystawiłem 

spektakl w MChAC-ie. 

Jak zacząłem pisać 
Poważnie pisać zacząłem całkiem niedawno, 

przed pic;:cioma łaty. Musiałem oddać do tłumacze

nia tekst monodr,,mu „Jak zjadłem psa" . Zacząłem 

zapis)"vać to, co mówię na scenie i uświadomiłem 
sobie, 7.e do onać tego s i ę nie da. Na scenie mówię 

mało . Kiedy zanotbwa)em wszystkie swoje wypo

wiedzi , okazało sic;:, że-tego nie wystarcza hy pojąć 

o co mi chodzi. Na scenie mam własne „ja", wpły

wam na idza swoi<! osobowości"!, mogc;: wykony-

wać jakieś gesty, a kiedy jest książka i są postacie -

mnie nic ma . Wtedy usiadłem i zaczą łem sp i sywać 

scenariusz zgodnie z zasadJmi sztuki. I to było naj

strasz niejsze. Jestem z wykształceni a literaturo

znawcą, do tej pory zawsze dokonywa ł em analizy 

cud zych tekstów. Ogarnął mnie więc strach przed 

napisan iem własnego utworu. Nie spodoba ło mi 

sic;: pisanie. Zapisałem ten monolog, nazwałem go 

„Notatki rosyjskiego podróżnika " i jednak j a koś się 

rozpisałem . Jakoś to poszło . Nie mia łem jednak 

odwagi wyznać przed samym sobą, że ten mono

log jest sztuką tea tralną, więc ułożyłem do niego 

dialogi. Ten tekst istnieje, ale nikomu go nie pokaże;: . 

W tamtym czas ie zupelnie nie miałem pienię

dzy. Poszed łem do przyjaciół, którzy prowadzili 

jakieś biuro, i wziąłem stare dokumenty księgowe. 

Pierwszy mój tekst został wydrukowany na odwro

cie tej starej dokumentacji. Środków starczyło mi 

jedynie na druk trzech egzemplarzy. Późnie j przy

wiozłem je do Mosbvy, gdz ie znany byłem w krę

gach teatralnych. Kiedy mówiłem zna jomym, że 

napisa ł em dramat, na ich twarzach pojawiał się dziw

ny grymas. Wyobraźcie sobie, jak przy stole siedzą 

przyjaciele, pij~1 i zagryzają, a ktoś wstaje i mówi: 

„Teraz przeczytam swoje wiersze". '0/szyscy robią 

dz iwne min y. Albo koleżanka mówi do koleżanki: 

,,Wczoraj ś nił mi się taki sen. C hce;: ci go teraz opo

wiedzieć". Zrozumiałem, że pisanie dramatów jest 

zajc;:ciem przestc;: pczym i strasznym, i nie wolno 

dawać ich nikomu do czytania. Wszystkie trzy eg

zemplarze mojego dramatu pozostawiłem w miesz

kaniu, w którym się zatrzymałem. Po trzech mie

siącach dostałem od znajomej telefon : „Czytaliśmy 



w teatrze twój tekst. Było bardzo śmiesznie". Bar

dzo się zdziwiłem, ponieważ nic o tym nie wiedzia

łem. Ktoś przyniósł mój tekst do teatru, gdzie przez 

dwa tygodnie leżał na biurku reżysera. Nawet go 

nie dotknął. Później jednak dramat został wysta

wiony i otrzymałem nagrodę „Anty-Bookera". 

Dobry tekst, wart o jednego dolara więcej od na

grody „Bookera". I dalej się potoczyło. 

Kiedy mój dramat został wystawiony posze

dłem go obejrzeć. Pamiętam pierwsze wrażenie. 

Zobaczyłem na scenie znanych aktorów, którzy 

wygłaszali ceksc mojego dramatu. Znali go lepiej 

ode mnie. Po obejrzeniu poczułem się źle. Nie dla

tego, że spektakl mi się nie spodobał. A dlatego, że 

poczułem się prawdziwym, dojrzałym dramatopi

sarzem. Wydawało mi się, że opanowałem ten za

wód i dobrze się w nim czuję. Zrozumiałem wte

dy, dlaczego dramatopisarze zachowują się tak, jak 

się zachowują. A jak się zachowują? Przychodzą 

na premierę, oglądają spektakle, a później gdzieś 

wybiegają, histeryzują, zazwyczaj się upijają. Do

magają się usunięcia z afisza swojego nazwiska, a po 

otrzymaniu honorarium uspokajają się. Wtedy 

właśnie sam miałem wątpliwości, czy wyrazić zgo

dę na granie spektaklu czy nie. Zrozumiałem jed

nak, że należy grać, bo miłość widzów jest czymś 

cenniejszym i ważniejszym od honorarium. 

Napisałem tylko trzy dramaty. I więcej nie chcę. 

Najpierw powstał dramat, w którym występuje 

dwóch bohaterów. Następnie - trzech, a później -

pięciu. Myślę, że co wystarczy. Inaczej będzie dużo 

postaci i wtedy się w nich pogubię. 

Nie bardzo mi s ię podoba praca w teatrze. Proszę 

o zrozumienie. Jestem normalnym człowiekiem, 

który trafił do nienormalnej przestrzeni teatru. Ze

tknąłem się z teatrem będąc już osobą całkiem 

dorosłą. Teatr jest miejscem bardzo nienormalnym. 

Przede wszystkim robi się tam wszystko, by widz 

nie wiedział jaka jest pora dnia i roku. Aktorzy na 

scenie bardzo dziwnie się poruszają. Przez cały 

czas usiłują być twarzą w jedną stronę. Mówią do 

siebie głośno. I na przykład, jeżeli ktoś trafi dwa 

razy na ten sam spektakl, to będzie świadkiem, jak 

jeden aktor mówi do drugiego: „Zbyszku, czy wiesz 

co się v.rydarzyło wczoraj?". A Zbyszek odpowia

da: „Nie, nie wiem". Następnego dnia widz przy

chodzi do teatru i słyszy, jak ten sam aktor mówi: 

„Zbyszku, czy wiesz co było wczoraj", a ten odpo

wiada: „Nie mam pojęcia". Przecież wczoraj już o 

tym była mowa. Przykłady można mnożyć. 

O swej pierwszej powieści 
Niedawno napisałem powieść. Jest to dla mnie 

ogromne wydarzenie, bo wcześniej zapisywałem 

wyłącznie mowę i dialogi. Dlaczego lubią wysta

wiać moje dramaty? Bo nie posiadają one żadnych 

wskazówek. Teraz współcześni dramatopisarze za

mieszczają w swoich tekstach ogromne didaskalia. 

Szczegółowo opisują postać: jak jest ubrana, dokąd 

idzie„. A wszystko to są wskazówki jak należy wy

stawiać ten tekst. W pewnym sensie jest to wyraz 

braku zaufania do reżysera. Dramat zawierający 

polecenie odnośnie tego jak należy go wystawiać 

jest na przegranej pozycji. Ponieważ nikt nie lubi 

< Marcin Kobierski 
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wykonywać rozkazów. Z reguły wiel u r zyse rów ie 

ignoruj e, albo w ogóle rezygnuj e z inscenizacji. 

Jeżeli jednak wystaw iaj ą , nie trzymaj ą s i ę didaska

liów. A wtedy dramatop isarz wybiega z sali, hi ste

ryzuj e i pij e. Dlatego zrezygnowa ł em z didaska

liów. Kiedy przestałem je p i s ać, zrozumiałem Że nie 

mam poj ęc i a , jak sz tu ka ma być wys tawiona. Ki e

dy przychoJ zt; na kolejn ą premierę wł asnej sztu

ki, zawsze mi się podoba sposób wys tawienia. Naj 

wy7.e j wywołuje u mnie zdz iwienie, lecz nigdy 

oburzenie. I od razu robi mi się l żej , bo nie lubię 

się gniewać i z łoScić. 

Z awsze kiedy pi sa ł em dramat, wyobrażałem 

sobie nie ks iążkę, lecz spektakl. Nie j a ki ś konkretny 

spektakl , a to , jak mój tekst zostanie wy powiedzia 

ny ze sceny. Dopiero w styczniu tego roku , kiedy 

zaczą łem pisać powieść, po raz pierw zy w życiu 

wyobraz ił em sobie czytelnika. Ten ut'wór skierowa

łem do osoby, która będ z ie go czyta ł a . Było to 

ogromne, rewolu cyjne wydarzenie w mym życiu. 

Czwartego marca po ukończeniu pracy zebrałem 

cały plik papierów. Si edz ia łem, pa trzy ł em na nie

go i myś l a ł em sobi e: „Oto już w m aju-czerwcu 

ludzie zaczną kupować tę książkę i wyj adą odpo

czywać gdz ieś nad morze. I zabiorą ją ze sobą. Więc 

ważne jes t by nie zepsu ć im wypoczynku". Jakże 

zaczą łem s ię martwić o ten wypoczynek' Zacząłem 

również zasta nawiać s i ę nad formatem powieści i nad 

innymi rzeczami . Chc i a łem by mia ł a ona obrazki . 

Pamiętam , jak będąc dz ieckiem bra łem tom Feni 

more'a Coopera, ka rtkowałem go i og l ąd a łem ob

razki. Ks i ąż ki Coopera były nudne, więc bylem 

skazany na uważne przyglą danie się obrazkom. We 

wszystkich tych ilustracjach była za \Na rt a j abś 

p i ękna ta jemnica i było coś z przygody. Dz i ś 

umieszczanie ilustracji w róż n ych miejscach ks i ąż

ki wydaj e s ię n iewspółczesne . ·wtedy wymyśli łem 

fo lderek, który luzem będz ie włożony do każ.dego 

eg-zemplarza. C zyteln ik najpierw weźmie te n fo l

derek, obejrzy go i nic nie zrozumie. Późn ie j za 

crn ie czytać i będz i e wysz ukiwał w fo lde rku te 

wł aśni e fragmenty, które ju ż przeczytał. V. ydaje mi 

s ię, że to zabawne. Obraz ki te są luźno powiąza ne 

z tekstem, ty lko w pewnym sensie odnoszą si ę do 

książ ki do te j sa mej , którą ch c ia łbym by wszyscy 

zabrali na wakacje. 

Szczęśc i em byłoby wydać tę ks ią ż kę i na tym 

s kończyć . N iech ona sobie s ię sprzedaj e. Ale ja jJko 

osoba graj ąca spektakle mam pewien problem. 1e 

wiem, czy mój wysiłek zosta nie doceniony. Kiedy 

gram spektakl i pięćset osób mnie oklaskuje, to ro

zumiem, że spektakl się uda ł. Teraz, kiedy ks i ąż ka 

jest w sprzedaży i każdy wchodzi z nią w szczególne 

relacje, nie jestem w stanie niczego s ię dowiedz i eć. 

Świetni e pamiętam moment, ki edy poczułem 
s ię pisarzem. vV 200 I roku światło dzienne ujrz ał 

pierwszy zbiór moich sztuk pod tytułem „Miasto" . 

Szedłem bulwa rem G ogola w Moskwie i zobaczy

ł em starszego pa na, który czyta ł moją książkę . I to 

było dla mnie poważne przeżycie. Po raz pierwszy 

zobaczy łem na ulicy człowieka czytaj ącego moj:1 

ks i ążkę. Od szedłem , schowałem s ię i długo go ob

se rwowałem . 

Pierwsza moja książka miała zdjęc i e . Przeby

wając w Moskwie każdy powinien mieć tymczaso

wy meldunek. Jeż eli go nie pos iadasz, to milicjant 
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autor 
Jewgienij 
Walerewicz 
Griszkowiec 

Jewgienij Walerewicz Gńszkowiec - ojciec trzech 

córek i mąż Eleny- urodził się w 1967 roku w Keme

rowie, na którego Uniwersytecie studiował filologię. 

Nazywany w Rosji „człowiekiem - teatrem" i „czło

wiekiem - orkiestrą" jest dramaturgiem, pisarzem 

i muzykiem (wydał kilka albumów wraz z grupą 

„Bigudi") a także rosyjskim re ze rwistą, który prze

służył 3 lata w marynarce wojennej. 

Autor Zimy, Jak zjadłem psa czy Jednocześnie to 

dramatopisarz, który swoją teatralną dz i a ła lność 

rozpoczął od niezależnego teatru „Loża". To właśnie 

najpierw w Kemerowie, w „Loży" jako autor i aktor 

zadebiutował Griszkowiec. W czasie improwizo

wanych spektakli podbił publiczność monodramami, 

które miały formulę bezpośredniej, szczerej i dow

cipnie imprnwizowanej rozmO\vy z widzem. 

Doceniona nagrodą Anty Bookrea Zima, a w 2000 

roku rosyjską Złotą Mask4Jak zjadłem psa otwarły 

Griszkowcowi podwoje rosyjskich teatrów, w któ

rych zostały wystawione jego kolejne ut\vory. 

W październiku 2003 roku w moskiewskim 

MXAT miała miejsce prapremiera Oblężenia - nie

przerwanie granego do tej pory. 

Mieszkający od kilku lat w Kalingradzie Griszko

wiec, jeździ ze swoimi spektaklami po całej Europie. 

Tłumaczony i chętnie wystawiany w na wielu sce

nach, autor stworzył osobny rodzaj dramatu okre

ślanego jako nowym sentymentalizm. 

Wśród licznych wyróżnień, w tym także nagrody 

za debiut prozatorski, Griszkowiec w 2007 roku 

otrzymał nagrodę o nazwie Rosyjski Brylant, któ

ra - jak sądzimy - choćby ze względu na nazwę 

musiała beneficjentowi szczególnie si ę podobać. 

• „ 

N1 im w~ta 
Ze łwiata aterech 1tron, 
z jarzębinowych dróg, 
gdzie lai 1palony, 
wiatr zmęaony, 
noc i front, 
gdzie nie zebrany plon, 
gdzie poaerniały głóg, 
Wltaje dzień. 

Uońce przytuli nas 
do 1wych rąk. 
I spójrz: ziemia ai ciężka od krwi, 
znowu urodzi nam zboża tan, 
złoty kurz. 

Przyjmą kobiety nas 
pod 1wój dach. 
I 1pójrz : będą lmiać 1ię przez łzy. 
Znowu do tańca kto! zagra nam. 
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za dzień , za dwa, a. 

@ za noc, za my, 
choć nie dzit m 

Q:; 
.E 

Chleby upieką 1ię w piecach nam. 
!!:' 
a. 

I 1pójrz: tam gdzie tylko był dym, 
kwiatem zabliźni 1ię wojny !lad, 
barwą rói. 

Dzieci urodzą 1ię nowe nam. 
I spójrz: będą łmiać sit że my 
znów Wlpominamy ten podły aa1, 
porę burz. 
Za dzień , za dwa, 
za noc, za tny, 
choć nie dził , 
za noc, za dzień, 
doaekm 1ię , 
Witanie łwit. Agnieszka Osiecka 
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Od dekady w Rosji tnva swoisty boom na nową dra

maturgię - liczba sztuk, które co roku trafiają na 

sceny, rośnie i wyraźnie towarzyszy temu nowa ja

kość. Wydaje się wręcz, ze nowy rosyjski dramat 

okazał sic,: najważniejszym osi<1gnięciem współcze

snego teatru rosyjskiego. Z jednej strony przyczy

nił się do powstania i werbalizacji nowych sensów, 

z drugiej zaś okazał się próbą - i to skuteczną - zde

rzenia teatru ze współczesnością, zmusił go do ock

nięcia się z letargu i nostalgii. Eksperymenty dra

maturgicz ne prowokuj ą do poszukiwań nowych 

: rodków teatralnych, nowe j estetyki teatralnej, jej 

języka i środkóv · wyrazu. ( „.) 

Jak wiadomo, po rozpadzie Związku radzieckie

go Rosja przechodz iła r:idykalnc z miany. Reformu

i<)GI się rzeczywistość domagała się nowego spoj

rzenia. Jednak zarówno w latach osiemdziesiątych 

jak i dzicwięćdziesi <1tych p:inowa ło przekonanie, 

Że współczesne dramatopisarstwo rosyjskie po pro

stu nie istnieje . („.) 
'vV latach dziewięćdziesiątych dokonała się rewo

lucja w ruchu festi wa lowym, rosło znaczenie prze

gL1dów, które miały j eś li można się tak wyrazić, 

bardz iej autorski charakter. ( ... ) 

Powstały festiwale, które zaczęły kształtować obraz 

rosyjskiego teatru. Nowe talenty dramaturgiczne v..ry

łapywano na konkursach sztuk współczesnych. ( ... ) 

Za całym bogactwem konkursovvo - festiwalowym 

stoją konkretni ludz ie - Michaił Urganow, Niko

łaj Kolacla, 'v\Tadim Lewanow, Oleg Łojewski, Ed

mund Bojakow i inni. To oni, dzięki swoim pomy

słom, zaangażowaniu i poświ ęceniu, doprowadzili 

do prawdziwego boomu - stworzyli coś na kształt 

antybermudzkiego trójkąta dramatopisarstwa: 

przestrzeni, w której nic, co ważne nie ginie ale 

pojawia się i mnoży. Wierzchołkami tego trójkąta 

są trzy miasta: Moskwa, Jekaterynburg, Togliatti i trzy 

bardziej czy mniej formalne stowarzyszenia: ruch 

Nowy Dramat, szkoła Kolady i cech dramaturgów 

w Togliatti. To tu właśnie pojawia się wiele talen

tów, rysuje się panorama stylów, nurtów i trendów 

współczesnego dramatu rosyjskiego, których nie

mal nic sposób ogarnąć. („ .) 

Jaka jest współczesna rosyjska dramaturgia? Jakie 

tematy podejmuje? Jakimi środkami i konwencjami 

operuje? Dramatopisarze szukają nowych, rady

klanych form teatralnych, z których każda zakła

da inny typ bohatera i rodzaj konfliktu. 

Pod koniec pierwsze dekady lat XXI wieku - w od

różnieniu od lat 90. - mniej autorów próbuje•dia

gnozować bolączki społeczne. Po sporej dawce na

turalizmu i obscenicznego ję zyka następuje złago

dzenie obyczajów. Złośliwi dziennikarze twierdzą, 

Że na nowy dramat rosyjski składają się sztuki 

trzech rodzajów: monologi, sztuki z aniołami oraz 

te, które mają w tytule „net". („ .) 

Cechą wyróżniającą nowy typ dramatu jest autobio

grafizm. Pierwszym chyba tego znakiem był błysko

tliwy debiut Jewgienija Griszkowca na początku 

dwudziestego pierwszego wieku. Gdyby w czasie 

burzliwych lat dziewięćdziesiątych ktoś zaczął mówić 

ze sceny o rzeczach prywatnych, drobnych, nie

istotnych - zostałby wyśmiany i wyrzucony, bo teatr 

pojmowany był wówczas jako teren zarezerwowa

ny dla wielkich tematów i prawdziwych bohate

rów. Kameralne, poetyckie monodramy Gridsz-



kowca oprtc na motywach autobiograficznych, na 

mitologii przeciętnego radzieckiego życiorysu, na 

jednym typie bohatera lirycznego mogły wy

brzmieć dopiero na prz łomie wieków. 

Monodram - spowiedź jako gatunek został spopu

laryzowany przez Griszkowca i zreformowany 

przez Vvyrypajewa. Ostatni dramat Griszkowca 

+ lnada l traktuje o sprawach prywatnych i drob

nych. Po dziesięciu latach od debiutu Griszkowiec 

wciąż - tylko w większych salach - eksploatuje 

obraz „zwykłego człowieka", takiego jak każdy na 

widowni, może tylko ciut bardziej szczerego i nie

co bardziej utalentowanego. ( ... ) 

Materiałem wyjściowym dla wielu utworów były 

prasowe reportaże i kroniki kryminalne. Nov.ry dra

mat wdrażając technikę verbatim, zachłysnął się 

\-vlasną odmianą reali zmu. Autorzy nie przetwa

rzali rzeczywi stości w teatralne metafory, lecz kom

ponowali ją zgodnie z regułami montażu teatral

nego. Na początku ostatniej dekady w dramacie 

dominowały dokumentalizm i realizm jako zasa

dy utrwalania rzeczywistości: zmieniający się świat 

domagał się ocalenia w fotograficznym, lustrzanym 

odbiciu . Tego samego >vymagał eksperymentalny, 

poszukujący teatr awangardowy - nowych odmian 

reali zmu, społecznego zaangażowania, surowego 

os<1du autora - obserwatora. 

Obecnie do dramatu powraca fabularność, dążenie 

do tego, by opowiedzieć spójną historię, bez cha

rakterystycznych dla estetyki scenariuszy filmo

wych wyrwanych z kontekstu kawałków rzeczywi

stości, tlash-backów, scenek, skeczów. ( . . . ) 





Małgorzata Bogajewska 

Jest absolwentką Wydziału Reżyserii Dramatu 

w Akademii Teatralnej im. Aleksandra Zelwero

wicza w Warszawie (2001). W latach 2004-2006 
pełniła funkcję Dyrektora Artystycznego 

Sceny Dramatycznej Teatru Jeleniogórskiego 

im. Cypriana Kamila Norwida. 

Debiutowała jeszcze jako studentka reżyserii 

Powrotem Jerzego Łukosza w Lubuskim 

Teatrze im. Leona Kruczkowskiego 

w Zielonej Górze (200 I) . 
Prapremiera polska Oblężenia Jewgienija 

Griszkowca jest 25 spektaklem, który wyreżyse

rowała Małgorzata Bogajewska. 

Wśród premier, które ma na swym koncie 

dominują współczesne dramaty w tym 

między innymi : Opowieści o zwyczajnym 

szaleństwie - Petra Zelenki, prapremiera 

w lubuskim Teatrze im. L. Kruczkowskiego, 

Zielona Góra, 2003, Tlen - Iwana Wyrypajewa, 

Teatr Powszechny w Warszawie, Warszawa, 

2003,fednocze/nie - Jewgienija Griszkowca, 

przedstawienie impresaryjne, 2004; 
Testament psa - Dea Lohera, Teatr Polski 

w Bydgoszczy, Bydgoszcz, 2005; 
Dotyk - Marka Modzelewskiego, Teatr 

Powszechny w Warszawie, Warszawa, 2005, 
czy najnowsze Espresso - Lucia Frangione, Teatr 

. 

Powszechny im. Zygmunta Hiibnera, Warszawa, 

2011 (zrealizowane i wcześniej w Teatrze 

w Jeleniej Górze - 2006) . 
Bogajewska sięgnęła również po klasykę dramatu 

reżyserując szekspirowskiego Hamleta 

Teatr im. Wilama Horzycy w Toruniu, 

Toruń, 2008 i Kotkę na gorącym blaszanym 

dachu - Tennessee Williamsa, Teatr im. Stefana 

Jaracza, Łódź, 2010. 
Małgorzata Bogajewska jest laureatką licznych 

nagród teatralnych. Między innymi : 

2004 - XIII Międzynarodowy Festiwal Teatralny 

„Zderzenie" w Klodzku - Grand Prix dla 

monodramu Jednocześnie 

2004 - XXXIII Festiwalu Monodramu WRO

STJA- Grand Prix dla monodramu Jednocze/nie 

2006 - XII Ogólnopolski Konkurs na 

Wystawienie Polskiej Sztuki Współczesnej -

nagroda za reżyserię spektaklu Dotyk 

2007 - VI Festiwalu Prapremier w Bydgoszczy -

Nagroda Dziennikarzy dla spektaklu Osaczeni 

2008 - VIII Festiwal Dramaturgii Współczesnej 

Rzeczywistość Przedstawiona w Zabrzu 

- Grand Prix i Nagroda Publiczności 

dla spektaklu Osaczeni 

2010 - XXVIII Festiwal Szkół Teatralnych w Łodzi 

- Nagroda Zespołowa dla spektaklu Plastelina . 

rezyser 

Absolwentka krakowskiej Akademii Sztuk 

Pięknych Wydz iału Grafiki, na którym 

obroniła dyplom z wynikiem celującym. 

Jako scenograf zaczęła pracę w roli asystentki 

Barbary Hanickicj w Starym Teatrze w Krako

wie przy spektaklu Niewina w reż. P Miśkiewi

cza (2004). Później - w 2008 roku - współtwo

rzyła wraz z nią w Teatrze Dramatycznym im. 

Węgierki w Białymstoku scenografię do przedsta

wienia Dzie1i Walentego w reż. G. Kownackiej. 

W 2007 r. współpracowała z Ronim Torcncm 

p rzy tworzeniu scenografii do spektaklu Don 

Juan wraca z wojny w reż. Gadi Rolla. Projekto

wała między innymi kostiumy do Gwałtu, co s1( 

dzieje w Teatrze Powszechnym w Warszawie 

oraz scenografię i kostiumy do spektaklu Nie

stworzona historia albo Ostatni Tatul w Teatne 

im. Horzycy w Toruniu. Ponadto przygoto,,..•ywała 

m.in. scenografię dla przedstawień: Ożenek 

(Teatr im. A. Mickiewicza w Częstochowie), 

Kotka na rozpalonym, blaszanym dachu (Teatr 

Powszechny im. S. Ja racza w Łodzi, 20 I O) 

i Boga mordu (Teatr Powszechny w Łodzi, 2011). 
Bardzo wiele scenografii i kostiumów Dominika 

Skaza zaprojektowala dla Teatru Współczesnego 

we Wrocławiu. Współpracowa ła z Gabrielem 

Gietzkym przy spektaklach: Przytuleni (2005) 
jako projektantka kostiumów oraz Traktat (200 

i Kupiec wenecki (2008) - jako scenograf: Jest 

także autorką scenografii i kostiumów do spekta

klu Akropolis. Rekonstrukcja w reż. M. Marmari

nosa (2009) oraz do spektaklu Pułapka 

T. Różewicza w reż. Gabriela Gietzky'ego (2010). 
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stauracja Nostalgia zaprasza miłośników 
chni tradycyjnej i poszukiwaczy nowych 

smaków na wyśmienite polskie dania. 
Nastrojowe wnętrze z kominkiem 

oraz zaciszny letni ogródek. 

Poznaj smaki, 
tórych będziesz powracał z Nostalgią. 

Nostalgia Restaurant cxtcn<ls a warm invi 
to lovcrs of traditional cuisinc, 

as well as thosc searching for new twists. 
to old Polish dishes. Atmosphcric interior 
with fireplacc and cozy summer garden. 

A taste of Polish cuisine 
you will return to with Nostalgia. 



Ray Conney 
Okno na parlament 
przekład: El:l.bieta \Voźniak 
reżyseria: Pawd Pitera 
scenografia: Joanna Schoen 

występują: Wojciech Leonowicz I Marek Boguc
ki. Przemysław Redkowski, Juliusz Krzysztof 
V..'arunek, Piotr Rc'iżański, Marcel Wiercichow
ski, Michał Kościuk, Paulina Napora, Aleksan
dra Godlewska, Ewa Mitoń, Alicja Kobielska, 
Anna Branny. 

Premit:ra - puździemik, 2007 
Cza.• trll'o11ia •pekt„k/11 120 mi11111, J przerw.i 

William Shakespeare 

Hamlet 
przekład: Stanisław Barańczak 
reżyseria i scenografia: !vlaciej Sobociński 
muzyka: Bolesław Rawski 
kostiumy: 1\fagdalcna Sobocifiska 
ruch sceniczny: Kamila Jankowska 

i \.Vitold Jurewicz 

występują: Karolina Chapko / Ma!(da Gr;iziowska. Do
rota Segda /i:ościnnic/,l\larck Bogucki, Micha! Ko
ściuk~ \\'ojcicrh Lc<mowicz. Piotr H~)żai'lski , Nfarcd 
\Vic..·rcit·howski. 

Premiera - paźduiemik 2010 
O:.IJJ tmwiitJ iJ'cktuklu 180 mi11111, I przerwa 

Doda Około-Kułak 

Siostrzyczki biorą 
wszystko 
farsa w trzech koalicjach 

reżyseria: Ewa Marcinkc'iwna 
scenografia: Urszula Czernicka 

wystepują: Ewa Mitoń, Alina Kami!iska, Anna 
Rokita, Katarzyna Litwin, Alicja Kobielska. Ma
rek Bogucki, Anna Branny 

T ytułowc okno znajduje si~ w ekskluzywnym 
apartamencie hotelowym. w którym na rand
kc; umawia się um;duj;icy minister z sekre
tark:i opozycyjnej partii. Ale przebieg roman
tycznej schadzki w zasadniczy sposób zmie
nia: wścibski kelner, nadgorliwy kierownik, 
zdradzany m~ż. ciapowaty sekretarz oraz 
bezwładne ciało zaklinowane w oknie. 
W-;pókzesny mistrz angidskiej farsy - nic
zrbwnany autor Muydayu - Ray Cooney -
pisz;ic Ok110 1111 purlt1111e111 ponownie oferu

je widzom dwie gcxlziny wsp;mialci ~ahawy. 

rozpoczc;cic godz. 

Sp<:kwkl jest spccyticznym egzorcyzmem, w ktc'>
rym c.:gzorcyst~J jest sam opCi:tany. \V poswc1 
I larnkta dominuj t narzucPny przez Ducha 
Ojca we\vnc;trzny impt.:rafy\\ nakazuj~ry hcz 
wzglc;du na koszty i ołlaryw:.ilcz;1.. ,>prawd~· o za
i.,rladzic królestwa i ohydnym mord~.ie . Kluczo
w:1 dla spt:ktakJu scen;i jest rozmowa l·famkta 
z I )uchem-( )jcem. V11l>rew dotychczasowej tra
dycji Duch nic jest sceniczną zjawą wan;! przu 
aktora. !>uch wnikną! w 1-lamkta. Opęta! go. 
Hamll'L walczy 1ednak o sw'! odr~·hnmić. l'rze
p<.:lnia _go miłość do OtClii i wiara v„· ~l·ns spra
winlliwcgu pańsC\Va. 

Jeśli chcielibyście Państwo zobaczyć ego
izm w jego najczystszej postaci, zapras7.a
my na prapremier~ polskiej farsy - Sio
strzyczki biorq wszystko. 
Niezaprzeczalną i nadko spotykarni w te
atrze zalet<! Fany w trzech l(oalicjuch -
Siostrzyczł(i bim'! wszystko jest to, iż jest 
to sztuka kobieca. Napisana przede wszyst
kim dla aktorek, stv,;arza nieograniczone 
możliwości kreacji damskich postaci. 

Pam Valentine 

Kochankowie. 
nie z tej ziemi 
przekład: Elżbiew Woźniak 

reżyseria: Piotr Urbaniak 
scenografia: Joanna Schocn 
muzyka: Boleslaw Rawski 
występują: Karolina Chapko, Ewa Mitoń, Mag
dalena Walach, Marek Bogucki, Przemysław Red
kowski I Sebastian Oberc, Dariusz Starczewski, 
\dam Szarek 

Tennessee Williams 

Tramwaj zwany 
pożądaniem 
przekład: Eugcmusz Cękalski 
reżyseria: Dariusz Starczewski 
~cenografia: Joann:r Schoen 
muzyka: Bolesław Rawski 

występują: Magdalena Walach, Ewelina Starejki, 
Micha ł Kitliński, Pr/..cmyslaw Redkowski, Slawomir 
Sośnierz, Ewa Mitoń, Michał Kościuk, Renata Prze
myk/ Alcks.mdr.1 Godlewska. Marcin Zachar;;ewski 

P""1iera - Scena na Sarego - lwopad 2008 
Czas mvaniu spek1oklu 120 mi11111, I pr.zerwu 

Sibylle Berg 
Pies, Kobieta, Mężczyzna 
/Hund, Frau, Mann/ 

przekład: Karolina Bikont 
reżyseria: Andrzej Majczak 
scenografia: Urszula Czernicka 
muzyka: Bolesław Rawski 
reżyseria światła: Krzysztof Scndkc 
dramaturg /asystent reżysera: Renata Derejczyk 

występują: Ewelina Starejki, Jakub Bohosiewicz, 
Marcin Kobierski 

Premiera - Semu na SarefiO - maj 2004 
C~llS /TU'UlliU spek1ukfu 90 mi1111/, bi- pr.zeru,, 

Na skutek 1x·wncg<, nicpnn1zumienia ze świę
tym l'iotrc:m, kamer.dny dom pc•I Londynem 
zamieszkują dwie pary zakoch:mych ludzi. Pi
sz;1cych fX>wieści kryminalne ml'Żczyzn Jac
ka i Simona, wspierają ich pittkne 1 urocze 7.ony: 
Susie i Mary.„ 
Pdna angielskiego humoru komedia z l\fag
dalcną \Valach i Karolin•! Chapko bije rekor
dy popularności. 

W N'>'')'ffi ()rleanic tram\\'~1jc zamiasl numc:; 
rów mają nazwy, zupdnie tak jak ten, któr) 
pr/.cjcżdża obok mieszbnia Stdli i Stanleya 
Kowalskich -'lramwaj Pożądanie. Symbolicz
na nazwa, któr1:j użył autor - lC:nncsscl' \Vil· 
liams ma sugerować duszny i zmysl1,wy nastn}j 
sztuk.i, której glówn;1 hohat.:rki je<t Hlanchl' 
I >ulX>is. ·ra f}(madczasc>wa, "-yśmienicic: napi
sana rola dramatyczna od 1.aw~.r.1. ~t~rnowi 

Oj!Tomm: "'Y1.v„·amc .1ktorskie. 1'.1t7.ró\-..·nowa
żoną lllanche trudno polubić. ale nien10żli
wym jest pr1.cjść kolo niej obojętnie. W pr/.ed
stawicniu Dariusza Starczewskiego w rol't 
Blanch< wcidila się Mai:dakna Walach. 

Sihylłe Berg opowiada historie; pewnego 
związku z perspektywy najlepszego prą
jacicla człowieka - jakim jest pies. Spoty 
kają go w momencie poznania się, towa
rzyszy im podczas kolejnych prób bycia 
razem, cierpi, kiedy się na sicbit obrażaj:), 
rozstają, marnuj•! kolejne szanse. Berg 
analizuje dlaczego nam się nie udaje by
cie razem, dłae7.ego nie umiemy wybrać 
odpowiedniego partnera, dbać o to, co 
wydawałoby się najwa'l.nicjsze. Coraz 
bardziej zamykamy sic; w sobie. Single 
opanowali pokolenie dwudziesto-trzy
dzicsto- i czterdzicstolatkc)w.„ Miłość za
>tąpiliśmy seksem, bliskość - życiem w sic

~----il ci, zrozumienie - wiadomości;imi SMS. 



przekład: Elżhieta Wo:l.niak 
reżyseria: Wojciech Pokora 
scenografia: JózefNapić>rkowski I Joanna Schocn 

występują: Alina Kamińska, Katarzyna Litwin. 
Małgorzata Piskorz/ Anna Rokita, KrzysztofBo
chenek, Bogdan Grzybowicz, Maciej Słota, Ta
deusz Wieczorek, Przemysław Rcdkowski,Adam 
Szarek. Łukasz Żurek 

Premiera - maj 1994 
Czas trwania spcf(,tak/11 135 minw, I przerwa 

muzyka: Marvin Hamlisch 
piosenki: Carole Bayer Sager 
przekład: Elżbieta Wgźniak 
reżyseria: Waldemar Smigasicwicz 
scenografia: Maciej Prcycr 
występują: Magdalena Walach, Pr~crny,faw Brannv. 

._____ ~~-

Pr em i er a - czerwiec 2005 
Czas trwania spektak/11 120 minut, I przerwa 

D orota Ma~łowska 

Między nami 
dobrze jest 
reżyseria: Andrzej Majczak 
scenografia: Urszula Czernicka 
muzyka: Robert Łuczak 
reżyseria świateł: Marek Olcniacz 
występują: Karolina Chapko I Magda Grąziowska, 
Ewa Mitoń, Maria Zającówna-Radwan, Ewelina Starcj
ki, Dariusz Starczewski1 Adam Szarek, Magdalena Wa
bch, Urszu la (;rahows1;;1 
Premiera - mu1 2011 
Czas trwania spcktak/11 /OO minut, bez przeru')' 

Ingmar Villqist 

Noc Helvera 
reżyseria i scenografia: Ingmar Villqist 
muzyka i opracowanie muzyczne: Bolesław Ra 
reżyseria świateł: Marek Okniacz 
występują: Anna Rokita i Michał Kościuk 

Legendarny spektakl Teatru Bagatela. 29 
listopada 2008 zagraliśmy po raz 1000. 
Wciąż więcej chętnych niż biletów' 

rozpoC?ęcic godz. 

Vernon - Przemysław Branny i Sonia -
Magdalena W.1łach pracują nad nagraniem 
płyty, w komedii muzycznej Neila Simona, 
słynnego amerybóskicgo pisarza. On gra 
kompozytora, ona - autorkę tekstów i pio
senkarkę. Wzajemna fascynacja przeradza 
się stopniowo w miłość ... Musical jest od 
wielu lat przebojem West Endu. 

rozpoczi;cic godz. ' 

W napisanym kapitalnie wystyliwwanym i cha
rakterystycznym językiem Między nami dobrze 
jest, Masłowska scawia pytania m.in. o to, co to 

znaczy być współczesnym Polakiem i dlaczego 
jesteśmy racy jacy jesteśmy' 
Wszystko jest w tej sztuce doś<' 111akab1}'czne, 
przerysowane, ale wydaje mi się, Że 1111aj po raz 
pierwszy mówię roś potencjalnie dobrego - pod
kreśla autorka. 

rozpoczęcie godz. 

Noc 1-/elvera - najlepszy polski dramat jaki po
wstał w ciągu ostatnich 20 lat - to opowieść 
o zaskakującym. pdnym nami1=tności spotkaniu 
dwojga os(>b. G~stość i dramaturgia tego przed
stawienia polega - między innymi .„ na tym, że 
intrygującą i zagadkow~1. a w rezultacie mrocz
n:1 jest relacja pomil'dzy dwójk:! bohaterów. 

William Shakespeare 

Ot hello 
przekład: Stanisła" Baraóczak 
reżyseria i scenografia: Maciej Sobocillski 

muzyka: Bolesław Rawski 
choreografia: Kamila Jankowsb, Witold Jun.:wicz 

występują: Marcd Wicrcichowski, Urszula Grabow
sk.t, Marcin Sianko, Magdalena \Ą,:1lach I Kamila 
Klimczak, lvlichał Kościuk, Anna Rokita, Piotr 
Różań~ki, Dariusz Starczewski, Juliusz Knyszrof 
\.\:irunek, Sławomir Sośnier1:, Wojciech L:onowicz, 

Adam Sz:.1rt·k 

I pr::.t:rwu 
~~~~~~~~ 

reżyseria: Piotr Waligórski 
scenografia: Joanna Schocn 
opracowanie muzyka: Piotr \Valig(>rski 
reżyseria świateł: Marek Oleniacz 

występują: Paulina Napora I Ewelina Stan:jki, 
Alina Kamióska, Alicja Kobielska, Paweł Sana
kiewicz, \\'ojciech Leonowicz I Pawd Paczesny. 
Marek Bogucki. Dariusz Starczewski, Sebastian 
Obcrc I Marcel Wiercichowski, tvlalgorzata Pi
skorz, Paulina Napora, Marcin Kobierski . 

Premiera grudzit·1i 2010 
('zJs trwania spektakJu I 5 5 mi11111, I przerwa 

Andrzej Saramonowicz 

Testosteron 
reżyseria: Piotr Urbaniak 
scenografia: Aleksander Janicki 
muzyka: Marcel Chyrzyński 
występują: Krzysztof Bochenek, Jakub Bohosie

wicz, \Vojcicch Leonowicz, Marcin Kobierski, 
Michał Kośrnk, Sławomir Sośnierz, ł,ukasz Zu
rck, Marcd Wiercichowski. Piotr Urbaniak 

Premiera nwrzec 2005 
( 'oa; trwani.1 •f'cktaklu 135 minii/, I ('1-Ze/'ll'<J 

Szt·kspirowski Othello jest pdcn kolorów 
i mkicni widkicj miłości. Uczucie Othella 
i Dcsdemony jest wiecznie niezaspokojo
nym pragnieniem. To wyj:1tkowe, tragicz
ne uczucie zbudowane jest na irrn:nsyw
ncj namiętności, instynkcie i cielesności. 
Bazuje na czystych emocjach. Jest wid ki~ 

i pora7.aj:icc: w swej sile. Ten dramat jest 
r!>wnież histori<) ksenofobii pełnej niszcz:1-
cych mechanizmów, intryg i oszczerstw, 
rujnuj:iccj to, co najcenniejsze. Kochanko
wie przegrywają z wrog:) i zazdrosn:1 rcsz-

rozpoczc;cie godz. 

Czy wiesz, ile trzeba było odwaJ;i, Żt·by 

wta1iczy/ tango' - pyta Stomil Artura 
w najsłynniejszym utwor/.e Sławomira 
}.-!rożka -·- Tango. Opisany jc;zykiem ab
surdu groteskowy a zarazem tragiczny 
urwbr opowiada o świecie, w którym pa
nuje całkowite pr1:emieszanic poj~ć i zja
wisk. Zajrzyjmy więc do dornu Stomila, 
dzisiejszego pic;ćdziesięciołatka i zobacz
my jak sobie radzi 21 lat po prl'.emianie 89. 
roku. Obdany z mitów i symboli obraz 
kondycji polskiej inteligencji w grotesko
wym świecie mrożkowskich postaci jest 
wci:1ż niezwykle aktualny. 

Testosteron Andrzeja Saramonowicza to 

błyskotliwa komedia o współczesnych 

mę7.czyznach, niezwykle zabawna analiza 
„samczej" natury. Zwi:1zki z kobietami, re
lacjonowane przez bohaterów, pokazują 
niezwykle barwny obraz męskiego świata. 



Woody Allen 

Seks nocy letniej 
przekład: Monika Muskał:1 
reżyseria: Andm:j Majczak 
scenografia: Urszula Czerniclu1 
muzyka: Mieczysław Mejza 
reżyseria światel: Krzysztof Sendke 

W}'lt~puj1f : Urszula Grahowska, Anna Rokita I Ewe
lina Starejki, Karolina Chapko, Jakub Bohosiewicz, 
Dariusz Starc:t.cwski, Sebastian Ohcrc/Adam Szarek 

Pn:miena - gmd::ień 1008 
C::as ,,.,.,,,„;„ Jpdr.tulr,lu 150 minut, I pr=r1w 

Karolina Szymczyk-Majchrzak 

Rozmowy nocą 
reżyseria: Karolina Szymczyk-Majchrzak 
scenografia: Urszula Czerniclu1 

Ewelina Starejki, Jakub Bohosiewicz 

Pn:mit:ro - Scena na Sarego 7, marzec 1006, 
Czas truwnia spektak/11 70 111111111, ba pr:t:TW}' 

Paul Portner 

Szalone nożyczki 
przekład: Elżhicta Woźniak 
reżyseria : Marcin Sławiński 
scenografia: Joanna Schocn 
opracowanie muzyczne 
i opracowanie tekstu: Marcin Sławiński 

wyscwują: Aleksandra Godlewska, Ewa Mitoń, W.>j
cit.-ch Lt.~mowicz/ Adam Szarek, Pr1.emysław Bran
ny/ Pr;zemyslaw Rt.-dkowski, Marcin Kllbicrski, t...u
kasz Zurck 

Premiera -·· kwicd c1i 1006 
r::us ITU'<lllid spektuk/11 <"<_. 125 111i11111. I pruru'IJ 

Seks nocy le111iej 10 komedia, ktć1ra powsta
ła na kanwie scenariusza filmu Woodv Al
lt: na. Opowiada o tr/.ech parach bohat~rów 
i ich wzajemnych damsko mc;skich re
lac jach. Ekscentryczny komtruktor An
drew wraz z żon:1 - Adrian zapraszają do 
swojej wiejskiej posiadłości kilkoro ;r.najo
mych. Beztroską atmoslerc; letniego spo
tkania tworJ'.ą opo'l\ieści o mmansach z prze
szłości, :t.dradach i si-.ale ństwach. 
Czym jest Seks nocy le111iej musicie Państwo 
sii; sami prJ'.ckonać, ogl .1dając przedstawie
nie. ·ni czarowna noc jest pr1:etł Wami . . . 

Kiedy człowiek boi sic; hliskości , miłości 

i odpowiedzialności mdi-..ą się Rozmowy nrJCl!. 
Prowadzone jak anonimowa gra towarzy
ska i handlowy Airt, zahijają zalążki rodzą
cych się uczuć. 
Reżyserką a zard:t.cm autorką, nagrodzonych 
na Festiwalu Sztuk Odważnych w Radomiu 
Główn:1 Nagrodą Puhliczności Rozmów 
11ocq jest Karolina Szymczyk-Majchrzak. 

Szalone 1wżyczki to niezwykła komedia 
kryminalna z „niespodziank:1" oraz nazwa 
wyjątkowego krakowskiego salonu fryzjer
skiego, w krórym zostaje popełnione mor
derstwo ... Pr1:chicg akcji spektaklu w dużej 
micrze zależy od ... publiczności! 
Pierwsze interaktywne przedstawienie 
w Polsce! Doskonała zahawa, w której 
można brać udział wielokrotnie! 
W Amcrvcc sztuka nic schodzi z teat ral
nych afis.zy od ponad dwudziestu, lat, co 
zostało uhonorowane wpisem do Swi:uo
wej K'i<;gi rckordbw Guinnessa! 




